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krajów  we wspólnocie socjalistycznej i dalsze zbliżenie obu socjalistycznych państw  
i narodów  77.

Oba państw a zm ierzały do stw orzenia w  Europie m ultila teralnej s tru k tu ry  
pokoju i besypieczństwa oraz pogłębienia procesu odprężenia w  stosunkach między 
W schodem a  Zachodem  i uczynienia go procesem  nieodwracalnym . N iestety, pro
ces ten  już w  końcu la t 70-tych uległ zaham owaniu, a począwszy od 1980 r . obser
w ujem y niebezpieczny naw rót Zachodu do polityki zim now ojennej z la t 50-tych 
wobec państw  socjalistycznych, k tó ry  stym ulu je groźny dla rozw oju Europy i św ia
ta  wyścig zbrojeń. W -obliczu tej destruk tyw nej dla Europy polityki Zachodu, k ra je  
socjalistyczne, w  tym  również Polska i NRD ponownie zacieśniają dziś swoje 
w szechstronne stosunki, w tym  głównie gospodarcze, k tóre w  drugiej połowie lat 
70-tych zostały nieco rozluźnione, widząc słusznie w  jedności działan ia skuteczną 
gw arancję swego i ogólnoeuropejskiego bezpieczeństwa. Potw ierdza to zresztą już 
ponad 30-letni rozwój stosunków  Polski i NRD, k tó re  były i są w ażnym i elem en
tam i nowego układu  sił oraz czynnikam i w zm acniającym i pokój i bezpieczeństwo 
Europy 7S.

Jednocześnie PRL i NRD razem  z pozostałym i k ra jam i socjalistycznym i opo
w iadają się niezm iennie za przyw róceniem  i kontynuow aniem  konstruktyw nego 
dialogu z Zachodem  i w szystkim i państw am i, które pragną uchronić nasz kon ty 
nen t i św iat przed nową w ojną oraz dążą do pokojowego kształtow ania i rozwoju 
stosunków  w  Europie. Dała tem u w yraz w izyta przywódców Polski w  NRD w
1982 r., podczas k tórej raz  jeszcze podkreślono, że rozwój w szechstronnych stosun
ków i w spółpracy między Polską i NRD jest potrzebny nie tylko naszym  narodom , 
ale również Europie 79.

Z jazdy partii i ugrupow ań politycznych w  Republice Federalnej Niemiec n a 
leżą do w ydarzeń o znaczeniu szczególnym. P artie  ztoierają się średnio co dwa lata, 
aby przedyskutow ać efektywność prowadzonej polityki, dokonać niezbędnej korekty 
Program u party jn eg o  oraz w ybrać nowe .władze party jne. Szczególnie ważne są 
spotkania party jne  odbyw ające się w  przededniu w yborów  federalnych do B un
destagu  lub  wyborów do parlam entów  krajow ych, stanow iących isto tny probierz 
Popularności partii w  społeczeństwie.

Kolejny zjazd SPD, k tóry odbył się w dniach  25-29  sierpnia 198'6 r. w No
rym berdze, należał w łaśnie do tak ie j grupy spotkań politycznych: W iodącym tem a
tem  obrad zjazdu było w ypracow anie koncepcji w alki wyborczej do Bundestagu. 
W dn iu  25 stycznia 1937 r. obyw atele RFN w ybiorą now y skład Bundestagu  (XI 
kadencji). Od składu osobowego i przekroju  party jnego nowego parlam entu  fede-

77 P o r .  G . H e r t z f e l d t ,  P o l i ty k a  z a g r a n ic z n a  N R D  w  s łu ż b ie  p o k o ju  l s o c ja l iz m u .  
. .S p ra w y  M ię d z y n a ro d o w e ” , n r  10/1979, ss . 49 -  50.

78 P o r .  S . W i e c z o r e k ,  M ie jsc e  i ro la  s to s u n k ó w  N R D -P R L  w  r a m a c h  w s p ó łp r a c y  so 
c ja l i s ty c z n e j .  W : W tr z y d z ie s to le c ie  N R D  . . . ,  ss . 329 -  333; K . B u d z ó w  s k i ,  W s p ó łp r a ca  
g o s p o d a rc z a  N R D  z  k r a ja m i  R W P G . „ S p ra w y  M ię d z y n a ro d o w e ” , n r  12/1980, ss. 85 -  94.
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ralnego zależeć będzie, k tó ra  p a rtia  obejm ie w ładzę w  Bonn n a  okres kolejne] 
4 -letn iej kadencji. Dążeniem  socjaldem okratów  jest sam odzielny pow rót do w ła 
dzy, k tó rą  u trac ili w  październiku 1982, po 13 la tach  rządów  koalicyjnych z FDP. 
Delegaci zjazdu SPD, reprezen tu jący  różne skrzydła partii, w ykazali w  te j kw estii 
całkow itą jedność i chęć w alk i o  pow rót do Bonn, w  charak terze partii rządzącej. 
Je s t to niezm iernie w ażny czynnik, um acniający osobistą pozycję kandydata partii 
w  w alce o stanow isko kanclerza federalnego. Z jazd zaakceptował grudniow ą (z 
1985 r.) decyzję P rezydium  Zarządu P artii o w yznaczeniu Johannesa Raua na 
kandydata  SPD. S tanow isko tak ie  jest logiczną konsekw encją przem ian generacyj
nych w  łonie partii. Z jazd w  N orym berdze sta ł pod znakiem  odejścia s ta re j gw ardii 
z Georgem  Leberem  n a  czele. G rupa ta  w pływ ała na ksz tałt polityki p a rtii w  la 
tach  tzw. W ielkiej K oalicji CDTJ-SPD w  okresie 1966 -1969 oraz późniejszej koalicji 
SPD-FDP.

Nowa generacja, k tó rej pośrednim  symbolem jest Johannes Rau, a  bezpośred
nim i przedstaw icielam i O skar L afontaine, G erhard  Schroder lub  Christoph Zopel, 
potw ierdziła podczas zjazdu sw oje m iejsce w  partii. Dowodem n a  tak i stan  rzeczy 
może być m.in. fakt, że podczas dyskusji przew ażali delegaci niem al nieznani sze
rokiej party jne j publiczności, pochodzący z tzw. „dołów party jnych”. Je st to w  rze
czy sam ej nieuchronna konsekw encja U traty władzy w  październiku 1982 r. D ą
żenie do odbudowy szeregów party jnych  m.in*. poprzez odmłodzenie ap a ra tu  kie
rowniczego partii było — od klęski wyborczej w  m arcu 1983 r. — silniejsze niż 
tego można było się spodziewać. K lęska SPD  w w yborach do Izby D eputow anych 
B erlina Zachodniego (marzec 1985 r.), pomimo w ystaw ienia w  roli czołowego k an 
dydata H ansa Apela, proces ten  przyspieszyła i znacznie zintensyfikow ała. Nowa 
stra teg ia  w  polityce kadrow ej p artii znalazła sw oje odbicie w w ystaw ieniu  O. L a- 
fon ta ine’a w  w yborach krajow ych w  Saarze (1985 r.) oraz G. Schrodera w  Dolnej 
Saksonii (1986 r.). Zarówno O. L afontaine, jak  też G. Schroder należą do nowej ge
neracji polityków  SPD. O kreślani żartobliw ie „w nukam i” W illy B randta, przygoto
w ują się do przejęcia ste ru  w ładzy w p artii w  najbliższym  czasie.

Z jazd SPD  w  N orym berdze sta ł pod znakiem  dyskusji dotyczącej przyszłości 
partii. Nie w racano już do obrachunków  z przeszłością, analizow ania przyczyn 
klęsk wyborczych oriaz kry tykow atóa pcisunięć rządu koalicyjnego SPD-FDP. Zjazd 
postanow ił bowiem  stworzyć rzeczyw istą -alternatyw ę dla polityki rządu kanclerza 
H elm uta Kohla. Oznacza to rozpoczęcie w ielkiej gry o przyszłość kraju , zaangażo
w anie w  w alkę w yborczą nie tylko ap a ra tu  partii, lecz także jej poszczególnych 
członków, k tórzy  w  ostatnim  pięcioleciu sta li się politycznie zbyt pasywni. Oznacza 
to również potrzebę znalezienia form uły elastycznego stosunku do Zielonych, k tó 
rych obecność w  życiu politycznym  RFN należy już do p rak tyk i politycznej.

J. Rau podkreślił, że w ybory w 1987 r. będą plebiscytem  w  spraw ie przyszłości 
RFN. Nie chodzi tylko o popraw ę sy tuacji gospodarczej, ale również o w kład RFN 
w  dzieło u trzym ania pokojowego sta tus quo w  Europie. J . R au w ielokrotnie pod
kreślił to szczególne zadanie, jakie stoi przed p artią  — uśw iadom ienie obyw atelom  
RFN logicznych konsekw encji wyścigu zbrojeń i w zrostu napięcia m iędzynarodo
wego. Oczywiście nie m a przy tym  mowy o osłabieniu potencjału obronnego RFN,

P r o g r a m  Z j a z d u

Zgodnie ze s ta tu tem  SPD  rozróżnia się dw a rodzaje zjazdów — zwyczajny- 
i nadzw yczajny. Zjazd zw yczajny zwoływany jest co dw a lata. W obradach zjazdu 
uczestniczą delegaci w ybran i przez 22 organizacje okręgowe SPD  (w liczbie 400) 
oraz członkowie ustępującego Zarządu P artii. Łącznie w  pracach najwyższego g re
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m ium  party jnego  uczestniczy w ięc 440 delegatów. Cele obrad zjazdu zwyczajnego 
sprow adzają się do następujących czterech zagadnień:
1) przyjęcia spraw ozdania z pracy Zarządu P artii, kom isji kontro li oraz frakcji 

SPD w  Bundestagu,
2) wyborów nowego składu Zarządu P artii, kom isji kontro li oraz federalnej ko

m isji rozjemczej,
3) przyjęcia uchw ał, w ynikających z przedstawionego spraw ozdania, dotyczących 

spraw  w ew nątrzparty jnych  oraz innych żyw otnych dla p a rtii oraz
4) przyjęcie uchw ał w  spraw ach zgłoszonych podczas d y sk u sji.1

Z jazd zwyczajny jest zjazdem  wyborczym . Dokonuje w yboru Zarządu P a rtii 
(40 członków). Zarząd w yłania następnie ze swojego składu 11-osobowe Prezydium . 
Liczba członków poszczególnych organów jest usta lana przez zjazd (patrz: S ta tu t 
O rganizacyjny SPD, paragraf 23 ustępy '1 i  2). Przewodniczącego p artii oraz jego 
dwóch zastępców w ybiera zjazd w  głosowaniu bezpośrednim .

Z jazd nadzw yczajny SPD  zwoływany jest natom iast w  konkretnej spraw ie p ro
gramowej. U chw ała lub  uchw ały podjęte podczas zjazdu nadzw yczajnego mogą do
tyczyć zarówno platform y wyborczej partii, jak  również nowej redakcji program u 
partyjnego. W yjątek stanow ił Z jazd N adzwyczajny w  Bad Godesberg (luty 1964 r.), 
zwołany w  celu w yboru nowego przewodniczącego p artii po śm ierci E richa O llen- 
hauera. Przew odniczącym  SPD  w ybrany  został wówczas W illy B randt. Z jazd w  No
rym berdze nie odbiegał, pod względem konstrukcji program u, od przyjętego ogól
nie układu. T rzy pierwsze dni zjazdu (25-27 sierpnia 1986 r.) zdom inow ane były 
przez spraw y program ow e oraz spraw ozdanie przewodniczącego frak c ji parlam en
ta rne j SPD  w  Bundestagu  (H ans-Jochen Vogel). P rzedosta tn i dzień zjazdu (28 sier
pień) poświęcony został natom iast spraw om  w ew nątrzorganizacyjnym . Delegaci wy
słuchali kolejno spraw ozdań skarbn ika SPD  (Hans M atthofer) o stanie finansów  
Partyjnych, przewodniczącej K om isji kontroli (A nnem arie Renger) oraz sekretarza 
generalnego (Peter Glotz) o stan ie organizacyjnym  SPD. Porządek obrad tego dnia 
wzbogacony został również o wybory nowych w ładz partii. W iceprzewodnicząca 
kom isji program ow ej zjazdu Inge W ettig-D anielm eier przedstaw ia natom iast 
projekt nowego program u SPD. T em at ten  zostanie podjęty szczegółowo podczas 
obrad zjazdu nadzwyczajnego SPD  (Offenburg, 25 październik 1986 r.).

Całość dyskusji podczas obrad zjazdu koncentrow ała się wokół w prow adzeń 
tem atycznych dokonanych podczas sesji porannych i popołudniowych. W ponie
działek 25 sierpn ia 1986 r., po otw arciu obrad przez wiceprzewodniczącego SPD  
H.-J. Vogla, przem ówienie program ow e SPD  przed w yboram i wygłosił W. Bnandt — 
Przewodniczący partii. W ystąpienie jego poświęcone było zagadnieniom  wyborów  
do Bundestagu  w  styczniu 1987 r>. W. B randt ostrzegł przed „spekulacjam i ta k 
tycznym i’’ — rozw ażaniam i, k tóra p artia  lepiej się p rezentuje w  ank ietach  demo
skopijnych. Zdaniem  przewodniczącego partii, zam iast pocieszać się korzystnym i 
w ynikam i ankiet, socjaldem okraci muszą ukazywać, że w  większości spraw  m ery
torycznych zajm ują stanowisko zgodne z odczuciem większości społeczeństwa. W. 
B randt w ezwał do sprecyzow ania stanow iska w  kw estii energii atom owej. P ropo
zycja Zarządu P artii, aby wycofać się całkowicie z produkcji energii atomowej 
w  przeciągu 10 lat, m usiałaby zostać wzbogacona o program  zam iany źródeł energii

1 P a r te ia r b e lt .  H a n d b u c h  f i ir  d ie  A r b e l t  In  s o z ia ld e m o k r a t ls c h e n  O r ts v e r e in e n .  O rgan ł-  
»a tto n , S P D  Y o r s ta n d .  B o n n  1981.

D y s k u s j a -  p r o g r a m o w a
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pow iązany z tw orzeniem  nowych m iejsc pracy. W ten  sposób SPD  pragnęłaby uspo
koić zatrudnionych w  energetyce atom ow ej, którzy obaw iają się u tracić swoje 
m iejsca pracy. W. B rand t w ezwał do skonsolidow ania się p artii wokół osoby kan 
dydata SPD  na kanclerza federalnego — wiceprzewodniczącego SPD  i p rem iera 
N adrenii-Północnej W estfalii J. Raua. W. B randt naw iązał również do pryncypial
nych zasad polityki zagranicznej, które stanowić powinny podstaw ę program u partii 
w  nowej redakcji. R epublika F edera lna Niemiec m usi należeć do sojuszu a tla n 
tyckiego, a S tany Zjednoczone A m eryki pozostaną głównym  partnerem  politycz
nym .

Szczególny jednak  nacisk położył W„ B rand t na spraw ę Strategii wyborczej 
partii. SPD  musi w  większym stopniu zabiegać o głosy w yborców z politycznego 
centrum . Aby osiągnąć sukces wyborczy, p artia  m usi przeforsować w  kam panii 
wyborczej swoje tem aty  i nie tracić sił na m arginalne potyczki, k tóre w ogólnym 
rozrachunku nie w płyną na efekt końcowy. W. B rand t oświadczył, że przejęcie w ła
dzy jest możliwe, lecz pam iętać należy również o tym, że SPD  nie ma potencjal
nego kandydata koalicyjnego. Dlatego też w ynik wyborów do Bundestagu  m usi dać 
SPD  m inim um  połowę głosów. G rupy, do k tórych p artia  pow inna zwracać się w 
trakc ie  kam pan ii to „postępowe cen trum ”. N a pierw szym  planie W. B rand t w y
m ienił kobiety, przez k tóre SPD  jest popierane w  stopniu ponad przeciętnym . Bio
rąc równocześnie pod uw agę fak t spadku popularności CDU-CSU  w śród młodego 
pokolenia, należy to w ykorzystać i uzyskać głosy te j części młodzieży, k tó ra  pozo- 
.stawała dotychczas pod w pływ am ; p artii chadeckiej. K olejni partnerzy  do dialogu
i pozyskania to — zdaniem  Willy B rand ta — inteligencja naukow o-techniczna, in 
żynierowie, chłopi oraz drobni przedsiębiorcy.

W trakcie kam panii wyborczej istotny akcent m usi zostać położony na politykę 
.zagraniczną. Przew odniczący partii w ezw ał do większej elastyczności, lecz również 
konsekw encji w  podejm ow aniu zobowiązań w  dziedzinie polityki zagranicznej. N a
leży się ustrzec w przyszłości decyzji, stanow iących podstaw ę do oskarżeń o rzeko
my an tyam erykanizm  SPD . P o lityka w  zakresie bezpieczeństw a m iędzynarodowego 
m usi być realizow ana z wyczuciem realiów  chwili.

D rugim  w ażnym  m ówcą pierwszego dnia obrad była H eidem arie W ieczorek- 
-Zeul — członkini Zarządu P a r tii i deputow ana do P arlam en tu  Europejskiego w  
S trasburgu , była przewodnicząca federalna Jungę Sozialisten  (JUSO ). Tem atem  jej 
w ystąpienia były zadania p artii w  dziedzinie tzw. polityki europejskiej. Z aakcento
w ała szczególnie potrzebę czynnej obecności RFN we w szystkich organach i  insty
tucjach  w spólnoeuropejskich, głównie w  stru k tu rach  Europejskiej Wspólnoty Gospo
darczej. U zupełnieniem  jej w ystąpienia była wieczorna dyskusja panelow a „P ers
pektyw y europejskie”, w  której uczestniczyli członkowie delegacji zagranicznych. 
Szczególną aktyw ność podczas te j dyskusji odgryw ała delegacja holenderskiej P a r 
tii. P racy (P vdA ), k tórej przywódca W im Kok wygłosił 25 sierpnia re fera t Europa  
spójna gospodarczo, technologicznie i duchowo  — celem  nadrzędnym  przyszłości 
EWG. K westie polityki europejskiej znalazły swoje odbicie również w  uchw ałach 
zjazdu. SPD  opowiada się za „silną europejską potęgą pokojow ą”. Delegaci w y ra
zili pragnienie, żeby E uropa Zachodnia „m ówiła w  św iecie w  polityce jednym  gło
sem ”.

We w torek 26 sierpnia podczas sesji porannej w ystąpił J. Rau. Tem atem  jego 
w ystąp ien ia były zadania p artii w kam panii wyborczej do Bundestagu. Mówca pod
k reślił w  swoim w ystąpieniu, że podstaw ą dalszej perspektyw icznej działalności 
SPD  m usi być jedność szeregów partyjnych. P rzedstaw iony podczas obrad zjazdu 
p ro jek t działania na przyszłość pozwoli n a  połączenie się różnych grup i frakcji
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w ew nątrz partii. J . Rau w yraził przekonanie, że SPD  jest w  stanie uzyskać p rze
wagę podczas styczniowych (1987 r.) w yborów  do Bundestagu. T a część w ystąpienia 
Raua stanow iła potw ierdzenie tez przedstaw ionych przez W. B randta, wzbogacona 
jednakże została o obietnicę J. Raua, że uczyni wszystko, żeby w  okresie najb liż
szych miesięcy scem entować różne frakcje w  partii.

J .  R au wykluczył przyszłą koalicję z Zielonymi, dlatego też SPD  jest skazana 
na „koalicję z obyw atelkam i i obyw atelam i”,. SPD  m usi pozyskać wyborców, k tó 
rzy dotychczas tradycyjnie głosowali na konserw atystów , gdyż w  ich gronie szerzy 
się niezadowolenie z polityki rządu  H. Kohla. Sytuację ta k ą  musi wykorzystać 
SPD. Johannes R au przedstaw ił również główne zadania dla rządu pod jego p rzy
szłym kierow nictw em . W ym ienił odnowę społeczeństwa przemysłowego, poprzez 
m.in. intensyw ną ochronę środow iska, zachowanie pokoju społecznego, obronę praw  
podstawowych obyw ateli oraz politykę pokojową. Celem szczególnym jest w alka 
z m asowym  bezrobociem. J. Rau chciałby stworzyć w  ciągu 5 -1 0  la t łącznie 2 - 3  
m iliony now ych m iejsc pracy. Zarzucił on rządow i H. Kohla, że zm arnow ał szansę 
aktywnego zwalczania bezrobocia, stw orzoną przez stosunkowo korzystną koniunk
tu rę  w  gospodarce św iatow ej. Mówiąc o planach zrezygnow ania w  przyszłości 
z energii atom ow ej, oświadczył, że nie ma złudzeń, gdy chodzi o problem y z tym  
związane. K urs SPD  jest jasny: unieruchom ienie elektrow ni atomowych, k tóre rów 
nież po w prow adzeniu dodatkowych zabezpieczeń nie będą odpowiadać najo strze j
szym standardom  ochronnym. P onadto  SPD  p ragnie zm iany ustaw y o energii a to 
mowej, aby z jej pomocą doprowadzić do stopniowego w yłączania reaktorów .

J . Rau podkreślił w  swoim w ystąpieniu żądanie w ycofania am erykańskich  r a 
kiet atom owych, rozmieszczonych na terenie RFN, w  myśl osławionej uchw ały  
Rady N A TO  z g rudn ia  1979 r. W Europie m usi zostać utw orzony ko ry tarz  wolny 
od broni atom owej oraz strefa w olna od broni chemicznej. J. Rau zapowiedział, że 
jeżeli zostanie kanclerzem  RFN wypowie porozum ienie ze S tanam i Zjednoczonym i 
w spraw ie udziału RFN w  program ie „wojen gw iezdnych”.

P oruszając problem y polityki w ew nętrznej, J. Rau użył starego hasła „odw a
żyć się na więcej dem okracji”. Je s t to przew odnia idea socjaldem okratów . SPD 
jest — zdaniem  J. R aua — „partią  wolności” oraz „partią  ustaw y zasadniczej”.
Należy również przeforsow ać ustaw ę kładącą kres terroryzm ow i oraz rozszerzyć 
in te rp re tac ję  konstytucyjnego praw a do azylu.

K olejnym i mówcami drugiego dnia zjazdu byli Wolfgang Roth — w iceprzew od
niczący frakcji parlam en tarnej SPD  w  B undestagu  oraz H ans A pel — członek Z a
rządu P artii. P ierw szy z nich dokonał w prow adzenia do dyskusji w  spraw ach poli
tyki gospodarczej, drugi natom iast w  spraw ach polityki podatkowej. SPD  p rzyw ią
zuj e dużą wagę do problem atyki gospodarczej, k tó ra  leżeć będzie u podstaw  powo
dzenia lub niepowodzenia wyborczego partii. Oba w prow adzenia do dyskusji za
w ierały katalog niepowodzeń rządu chadecko-liberalnego w  dziedzinie ożywienia 
gospodarki i stw orzenia nowych m iejsc pracy, głównie dla młodych ludzi w  R epu
blice Federalnej Niemiec.

K olejny dzień zjazdu (27 sierpnia) s ta ł pod znakiem  spraw ozdania przew odni
czącego frakcji SPD  w  Bundestagu  o raz dwóch w prow adzeń tem atycznych n.t. po
lityki energetycznej i ochrony środow iska oraz polityki pokoju i bezpieczeństwa.
H -J .  Vogel (przewodniczący frakcji) przedłożył zjazdowi cały zestaw  „w padek” 
r ządu kanclerza H. Kohla. Mówca upatryw ał ich przyczyn w  poddańczym  stosunku 
do Stanów  Zjednoczonych, jednostronnym  popieraniu pracodaw ców  oraz n iesp ra
w iedliwych decyzji w  sferze polityki socjalnej. H .-J. Vogel w ezwał delegatów, aby 
uśw iadam iali wyborców  o „negatyw nych rekordach bońskiej koalicji CDU-FDP”.
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F rak c ja  SPD  w  Bundestagu, k tó ra  w  dniu 6 m arca 1983 r. (dzień w yborów  do 
B undestagu  X  kadencji — przyp. aut.) zaakceptow ała przydzieloną je j rolę opo
zycji, w ypełniła swój obowiązek. F rak c ja  pomogła bowiem p artii w  odzyskaniu 
kondycji po bońskim  „zwrocie” (październik 1982 r.). H .-J. Vogel podkreślił, że f ra k 
cja parlam en tarn a  w  ciągu najbliższych miesięcy skoncentru je swoje w ysiłki na 
udzielaniu poparcia kandydatow i SPD  n a  kanclerza oraz na dążeniu aby w  no
w ym  Bundestagu  stać się ponownie frakcją  rządową. Przew odniczący frakcji w y
raz ił rów nież podziękow anie w szystkim  członkom frak c ji Kw liczbie 202), o raz w 
szczególności w iceprzew odniczącym  za ich w ydatną pomoc, k tórej m u udzielili 
w  k ierow aniu  pracą rep rezen tacji parlam entarlnej SPD  2.

Działalność program ow a frakcji realizow ana była poprzez pracę sześciu grup 
roboczych. H .-J. Vogel podkreślił szczególną aktywność grupy I, zajm ującej się 
problem atyką polityki zagranicznej, bezpieczeństwa, stosunków  w ew nątrzniem iec- 
kich oraz całokształtu  tzw. polityki europejskiej. D rugą grupą roboczą, k tó ra  za
znaczyła się w  pracy była grupa II'I, p racu jąca nad  zagadnieniam i polityki gospo
darczej. Oczywiście przewodniczący frakcji nie w yróżniał pracy tych grup robo-, 
czych ponad inne. P odkreślił ty lko ich szczególnie cenny w kład w  realizację za
dań program ow ych frakcji.

W prow adzenie do dyskusji tem atu  polityki energetycznej i ochrony środow iska 
dokonał Volker H auff — wiceprzewodniczący frak c ji SPD  w  Bundestagu, ekspert 
p artii w  dziedzinie nauk i i 'technologii. Opowiedział się on za w ycofaniem  się 
z energii atom owej. Jego zdaniem , m ożna zapewnić RFN zaopatrzenie w  energię 
rów nież bez w ykorzystania siły atom u w  ciągu 10 lat, jeżeli w  to zadanie, o re 
form atorsk im  w ręcz charakterze, zaangażują się jednak  w szystkie zainteresow ane 
siły w  gospodarce i państw ie. V. H auff w ezwał do rozpoczęcia działań od zaraz, 
poprzez zm ianę ustaw y o atom ie i energetyce, w  pierw szej kolejności. SPD  zak ła
da  wyłączenie pierwszych reak torów  w  ciągu dwulecia 1987 -1988. P a rtia  dąży rów 
nież do tego, aby znow elizowana ustaw a o energetyce zapew niała możliwie rac jo 
nalne w ykorzystanie wszystkich nośników  (energii). Należy zmienić również system  
opłat za energię elektryczną, aby nadm ierne zużywanie p rądu  stało się nieopłacal
ne, P rzebudow a system u energetycznego zw iązana jest zarówno z czynnikiem  eko
nom icznym , jak  również pozwoli na skuteczną ochronę środowiska.

W prow adzenie do dyskusji tego tem atu  spotkało się z żywą reak cją  delegatów . 
W ynikiem  tego było przyjęcie przeiz zjazd p rogram u natychm iastow ego w ycofania 
się z energetyki atom ow ej oiraz przyjęcie 10-letniego okresu na pełną readizację 
program u.

D rugim  mówcą trzeciego dnia zjazdu był A ndreas von Biilow — deputow any 
do Bundestagu, przewodniczący kom isji polityki bezpieczeństw a Zarządu P a r tii oraz 
były  parlam en tarny  sekretarz stanu  w  Federalnym  M inisterstw ie O brony (1976 -
-  1980). Tem atem  jego w ystąpienia były zagadnienia polityki pokoju i bezpieczeń
stwa. Mówca podkreślił dobitnie, że „s trategia sojuszu zachodniego, k tó ra  czyni 
nuk learne sam obójstw o niezbyw alnym  elem entem  odstraszania, nie znajdu je już 
poparcia naw et w  B undesw ehrze”. W ycofanie się w ojsk am erykańskich  i radziec
kich z Europy środkowej wchodzi w  rachubę tylko w  w arunkach  przekształcenia 
obu bloków wojskowych w  arm ie o charak terze defensywnym . M usiałoby nastąpić

* W  s k ła d  z a r z ą d u  f r a k c j i  S P D  w  B u n d e s ta g u  X  k a d e n c j i  w c h o d z iło  o p ró c z  p rz e w o d n i
c z ą c e g o : o ś m iu  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h  — H a n s  A p e l, H e r ta  D a u b le r -G m e lin ,  H o rs t  E h m k e , 
A lf r e d  E m m e r l ic h ,  A h k e  F u c h s ,  V o lk e r  H a u f f ,  W o lfg a n g  R o th  i JU rg e n  S c h m u d e , p ię c iu  s e 
k r e t a r z y  p a r la m e n ta r n y c h  f r a k c j i  o ra z  d w u d z ie s tu  s ie d m iu  c z ło n k ó w  z a rz ą d u ,  w ś ró d  n ic h  
m .in .  A n n e m a r ie  R e n g e r  — w ic e p rz e w o d n ic z ą c a  B u n d e s ta g u .
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przejście od koncepcji obrony m obilnej do statycznej. M usi w iązać się to ze św ia
domością ryzyka i konsekw encji w ybuchu konflik tu  m ilitarnego. Świadomość ta  
m usi towarzyszyć w szystkim  zainteresow anym  stronom  dialogu.

W trakcie obrad tego dnia zjazdu zabrał glos, szczególnie entuzjastycznie w i
tany, gość zagraniczny — B ayardo Arce, członek K rajow ego K ierow nictw a F ron tu  
W yzwolenia Narodowego im. Sandino (Nikaragua). W swoim w ystąpieniu p rzed
staw ił kluczowe problem y sy tuacji w ew nętrznej swojego k ra ju  oraz w yraził po
dziękowanie za poparcie SPD  w  w alce o u trw alen ie zdobyczy re w o lu c ji3.

P rzedosta tn i dzień zjazdu (28 sierpnia) pośw ięcany był głównie spraw om  w e
w nątrzparty jnym . Uczestnicy zjazdu w ysłuchali kolejno spraw ozdań skarbn ika p a r
tii, przewodniczącej kom isji kontro li oraz sekretarza generalnego. W trakcie sesji 
porannej delegaci dokonali również w yboru nowego składu Zarządu P artii, kom isji 
kon tro li oraz federalnej kom isji rozjem czej. Spraw ozdanie skarbnika p artii H ansa 
M atthofera dotyczyło stanu  finansów  partii w  okresie od poprzedniego zjazdu SPD  
(Essein — m aj 1984 r.). W roku budżetow ym  19©5 r. do kasy party jnej wpłynęły 
łącznie 74 m iliony m arek  ty tu łem  składek członkowskich. Ogólne zasoby finansow e 
P artii w yniosły 140 m ilionów m arek, co postaw iło SPD  na pierw szym  m iejscu wśród 
partii politycznych RFN, pod względem  stanu . finansowego. W arto  p o d k re 
ślić, że blisko 90 m ilionów m arek  pochodzi z w płat z organizacji terenow ych. L icz
ba członków SPD  w ynosiła w  grudniu  1985 r. 919 457 osób.

Porządek  dnia obejm ow ał również dyskusję n.t. polityki socjalnej, do której 
w prow adzenia tem atycznego dokonała Anke Fuchs — wiceprzewodnicząca frakcji w 
Bundestagu, ekspert partii w  spraw ach opieki społecznej, rodziny i młodzieży. 
W swoim w ystąpieniu  zarzuciła ona rządow i H. Kohla „dem ontaż państw a opiekuń
czego” oraz dzielenie społeczeństwa n a  pokrzyw dzonych i uprzyw ilejow anych. Zm ia
na rządu, k tó ra  dokonała się w  październiku 1982 r. odbiła się szczególnie ujem nie 
w  sferze polityki socjalnej. Dokonała się w idoczna zm iana podziału dochodów na 
niekorzyść najniższych w arstw  społecznych, nastąpiło  osłabienie pozycji pracobior
ców i związków zawodowych. A. Fuchs określiła ten  stan  rzeczy program em  poli
tycznym  rządu CDTJ-FDP. S kutk i tej polityki s ta ją  się sm utną rzeczywistością RFN. 
Pojaw iło się ponownie zjaw isko „nowego ubóstw a”, szczególnie w śród bezrobot
nych. SPD  dążyć będzie do nadan ia  walce z bezrobociem absolutnego priorytetu . 
•Jako najw ażniejsze posunięcie w  ty m  k ie runku  A. Fuchs w ym ieniła skracanie 
czasu pracy, połączone z inw estycjam i stym ulującym i zatrudnienie m.in. w  sferze 
ochrony środowiska naturalnego.

O statnim  punktem  porządku obrad czwartego roboczego dnia zjazdu była in 
form acja Inge W ettig-D am elm eier, w iceprzewodniczącej kom isji program ow ej, 
dotycząca p ro jek tu  nowego program u partii. Obowiązujący program  godesberski 
Przyjęty podczas zjazdu nadzw yczajnego SPD  w  Bad G odesberg (13 -15  listopad 
1959 r.) zostanie zastąpiony przez nowy, określany jako tzw. p ro jek t z Irsee. Nowy 
Program  będzie przedm iotem  szczególnej debaty  już po w yborach do Bundestagu. 
O stateczna w ersja  nowego program u partii zostanie p rzy ję ta  podczas kolejnego 
zjazdu SPD  w  1988 r. P ro jek t nowej redakcji program u p artii jest o fertą  dla oby
w ateli RFN, pragnących poruszać się w  k ierunku  bardziej postępowego i sp ra 
wiedliwego społeczeństwa. Nowy program  p artii jest niezbędny, gdyż od czasu uch
w alenia dokum entu z Bad Godesberg pojawiło się wiele nowych problem ów, a po
nadto niektóre z nich partia  w idziała wówczas odm iennie niż w  drugiej połowie

. 1 P e łe n  t e k s t  w y s tą p ie n ia  B a y a rd o  A rc e  p a t r z  — „ S o z ia ld e m o k r a t l s c h e r  P r e s s e d le n s t”  n r  
’ 28 V III  1986, s s . 3 - 5
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la t osiemdziesiątych. Do grupy tak ich  odm iennych in terp re tac ji I. W ettig-D aniel- 
m eier zaliczyła m.in. kw estię w zrostu gospodarczego. W części poświęconej poli
tyce pokoju i bezpieczeństw a pro jek t program u podkreśla, że kw estia bezpieczeń:- 
stw a RFN związana jest ściśle z sojuszem  zachodnim, ty lko  w tedy gdy może rea li
zować w  nim  swoje w łasne in te resy  bezpieczeństw a narodowego. W kw estii tzw. 
D eutschlandpolitik, p ro jekt pozostawia o tw arte  zagadnienie przyszłości dw u pań 
s tw  niem ieckich. Po raz  pierw szy w  projekcie program u partii znalazł się rozdział 
poświęcony rów noupraw nieniu  kobiet. P ro jek t w yraża potrzebę uchw alenia u s ta 
wy o rów noupraw nieniu  przy zatrudnieniu  oraz zlikw idow aniu dyskrym inacji p ła 
cowej.

Podsum ow ania dyskusji zjazdowej dokonał w  dniu 29 sierpnia W. B randt. 
Przew odniczący partii w ezwał członków SPD  do zachow ania zw artości szeregów 
uzyskanej podczas zjazdu w Norym berdze. Zadaniem  SPD jest, aby nie dopuścić do 
pow stania sytuacji społecznej w  k tó rej szczęście jednego budow ane jest na n ie
szczęściu drugiego obyw atela.

W  trakcie przygotow ań do zjazdu w  Norym berdze do Zarządu P a r tii w pły
nęło przeszło 600 propozycji uchw ał i rezolucji, k tóre — zdaniem  organizacji te re
nowych SPD  — pow inny zostać podjęte przez zjazd. W ychodząc z założenia, że 
podstaw owe dokum enty, z k tórym i p a r tia  przystąpi do kam panii wyborczej do 
Bundestagu  (styczeń 1987 r.), zostaną przy ję te przez zjazd nadzw yczajny w  O ffen- 
burgu 25 października 1986 r., pod dyskusję przedstaw ione zostały takie zespoły za
gadnień, które wychodzą tem atycznie poza ram y dokum entów  wyborczych partii. 
Dwie uchw ały zasługują na szczególną uwagę. P ierw sza dotyczy perspektyw  poli
tyk i energetycznej RFIN w  najbliższym  dziesięcioleciu o raz d ruga stanow iąca s ta 
nowisko SPD  wobec problem u azylantów . U chw ała zjazdu popierająca stanow isko 
Zarządu P a r tii w  spraw ie całkowitego w ycofania się z energii atom owej jako su
rowca energetycznego, zaw iera m.in. żądanie zm ian ustaw owych, służących rac jo 
nalnem u w ykorzystaniu źródeł energii oraz przew iduje zwiększenie roli węgla w  
produkcji energii elektrycznej. P onadto  SPD  w ysunęła żądanie, aby rząd federalny 
zapobiegł uruchom ieniu francusk iej elektrow ni atom ow ej Cattenom . Z dum iew ają
ce było podczas zjazdu SPD, że jednym  z głównych orędow ników  tej uchw ały byt 
J. Rau, k tó ry  jeszcze w  1985 r. głosił, że „nikt nie ma podstaw  tw ierdzić, że my 
socjaldem okraci jesteśm y przeciw ni energii atom ow ej”. N iezbyt jasne stanow isko 
SPD  w  kw estii przyszłości energetyki atom owej w  RFN, zajęte podczas wyborów 
do parlam entu  krajow ego Dolnej Saksonii (czerwiec 1986 r.), odbiło się dla SPD  
niekorzystnie. Za przyjęciem  te j uchw ały głosowało łącznie 438 delegatów  przy za
ledwie 2 przeciwnych. Je st to o ty le zdum iew ające, gdyż w  trakcie tegorocznych 
zjazdów i konferencji okręgowych SPD, zwolennicy rezygnacji z energii atom ow ej 
stanow ili m aksim um  40 procent. O wadze, jak ą  przyw iązuje do tej problem atyki 
J. R au świadczyć może fak t, że przewodniczącym  grupy roboczej, k tóra ma pomóc 
kandydatow i w  opracow aniu program u rządowego SPD  n a  la ta  1987 -1991 jest 
K laus M atthiesen — m inister ochrony środow iska N adrenii Północnej-W estfalii, 
k tórem u częściowo, w  ram ach  obowiązków służbowych, podlegają zagadnienia en e r
gii atom owej.

D ruga uchw ała zjazdu, .to stanow isko wobec kw estii azylantów . SPD  w yraziło 
w  te j uchw ale sw oją dezaprobatę dla rządu federalnego, k tóry  prow adzi „cyniczną 
podw ójną g rę”. Z jednej istrony roznieca niebezpieczne nastro je  przeciw ko ucieki
nierom  i osobom ubiegającym  się o azyl oraz propagują umiany ustaw y zasadni-

W y b r a n e  u c h w a ł y  z j a z d u
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czej, z drugiej natom iast strony  zaniedbał podjęcia podstaw owych środków, takich 
jak  np. skrócenie okresu rozpatryw ania wniosków.

U chw ała zjazdu SPD  opowiada się za konstruk tyw nym i rozw iązaniam i w  do
tychczasowych ram ach praw nych — za skróceniem  procedury rozpatryw ania w nio
sków, zapew nieniem  uciekinierom  odpowiednich kw ater o raz za rozsądnym  sposo
bem ich rozmieszczania na te ren ie  RFN. Ponadto SPD  dom aga się podjęcia en e r
gicznych działań przeciwko organizacjom  krym inalnym , zajm ującym  się przem y
tem  ludzi do RFN. Osobne zagadnienie stanow i — w  m yśl uchw ały — działalność- 
NRD w  tej kwestii.

SPD  uważa, że rosnąca fala  uchodźców jest bezpośrednim  skutkiem  w ojen lo
kalnych, naruszan ia p raw  człowieka oraz niespraw iedliw ego porządku społecznego 
w świeęie. Skutkom  tych zjaw isk może zapobiec wyłącznie w spólna akc ja  hum a
n ita rna  uprzem ysłowionych państw  Europy. Należy bezzwłocznie przyjąć program  
efektywnego udziału w  program ach, -realizowanych pod auspicjam i Wysokiego Ko
m isarza Narodów Zjednoczonych ds. Uchodźców.

Z jazd zaakceptow ał w  dniu 26 sierpnia 1986 r. kandydatu rę  J . R aua na k a n 
clerza federalnego RFN w  przypadku zwycięstwa wyborczego w  styczniu 1987. 
Na 429 głosujących delegatów  za jego kandydatu rą  opowiedziało się 425. Zgodnie 
z przyjętym  porządkiem  obrad zjazdu w  dniu 28 sierpnia nastąp iły  natom iast w y
bory do grem iów kierow niczych partii na ko le jną dw uletnią kadencję.

Przew odniczącym  partii został w ybrany, po raz jedenasty, W. B randt, k tóry  
otrzym ał 398 głosów o 7 m niej niż podczas zjazdu w  Essen (maj 1984 r.). W iceprze
wodniczącymi SPD  w ybran i zostali: H .-J. Vogel — przewodniczący frakcji SPD  
w  Bundestagu  oraz czołowy kandydat SPD  w  w yborach parlam entarnych  w  m arcu
1983 r., kandydujący na funkcję po raz d ru g i4, oraz J . Rau — prem ier N adren ii 
Północnej-W estfalii, w ybrany po raz trz e c i5.

Skarbnik iem  pozostał H ans M atthofer, w ybrany  po raz pierw szy przez zjazd 
(objął urzędow anie w  1985 r. w  trakcie kadencji po H ansie-Jiirgenie W ischnewskim). 
Następnie dokonano w yboru pozostałych członków Zarządu. O dbyły się dwie tu ry  
głosowania, k tóre w yłoniły ostateczny skład 40-osobowego Zarządu Partii.

W pierwszej tu rze głosowania w ybrano łącznie 37 członków Zarządu (włącznie
2 ww.). Trzech pozostałych zostało w ybranych w  drugiej turze, gdyż nie uzyskali 
wymaganego m inim um  głosów. Dotyczyło to trzech  prom inentnych działaczy SPD' 
H ansa Apela, H arry  Ristocka i W olfganga Rotha. Wszyscy wchodzili w  skład 
dotychczasowego Zarządu P artii. H ans Apel był również członkiem  Prezydium  
Partii.

W now ym  składzie Zarządu znalazło się łącznie 10 kobiet, o trzy  więcej w  po
rów naniu ze składem  w ybranym  w  m aju  1984 r„ Łącznie do Zarządu weszło 8 no
wych członków m.in. G erhard  Schroder — czołowy kandydat SPD  w  w yborach 
krajow ych w Dolnej Saksonii {czerwiec 1986) oraz A nke B runn i Christoph Zopel 

m inistrow ie odpowiednio: nauk i oraz rozw oju m iast i  kom unikacji N adrenii 
Północnej-W estfalii. Swoje m iejsca w  Zarządzie u trzym ali m.in. Egon B ahr — do
tychczasowy członek Prezydium  P artii, czołowy ekspert SPD  w  kw estiach rozbro-

4 H .- J .  v o g e l  w y b r a n y  z o s ta ł w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  S P D  p o  r a z  p ie rw s z y  w  m a ju  1984 T. 
w  m ie js c e  H . S c h m id ta ,  k t ó r y  p e ln i l  tę  f u n k c ję  o d  1968 r .

* J- R a u  w y b r a n y  z o s ta !  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  S P D  p o  ra z  p ie rw s z y  w  k w ie tn iu  1982 r.. 
w  m ie js c e  H a n s a - J l i r g e n a  W isc h n e w sk ie g o , k tó r y  p e łn i ł  tę  f u n k c ję  o d  1979 r .
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Przegląd Zachodni, nr 3-4, 1986 Instytut Zachodni



234 P rzeglądy i kom entarze

jenia, od w rześnia 1984 r. k ie ru jący  F undacją Badań nad  Pokojem  i P olityką Bez
pieczeństw a w H am burgu (S tiitu n g  fu r  Friedensforschung und  Sicherheitspolitik), 
były sekre tarz  generalny SPD  (1976 -1981), H olger B orner — prem ier H esji (od 
listopada 1976 r.) i były sek re tarz  generalny SPD  (1972- 1976), K laus von Dohnanyi
— pierw szy burm istrz H am burga (od czerwca 1981 r.) i były przewodniczący 'Orga
nizacji k ra jow ej SPD  w  N adren ii-P alatynacie (1979 -1981), O skar Lafontaine — 
prem ier S aary  (od kw ietn ia 1985 r.) i  były nadburm istrz  S aarbrucken  (1976- 1985) 
oraz K arsten  D. Voigt, ekspert p artii w  zakresie polityki zagranicznej.

W składzie Zarządu zasiada czterech były federalnych przewodniczących JUSO  
(Młodzi Socjaliści) — Holger Borner, G erhard  Schroder, K arsten  D. Voigt oraz H ei- 
dem arie W ieczorek-Zeul. W ybory do grem iów  kierow niczych w ykazały, że kandy
dat na kanclerza J. R au uzyskał zdecydowane poparcie delegatów. W śród człon
ków  ścisłego kierow nictw a najlepszy w ynik uzyskał (podobnie jak  w  1984 r.) H .-J. 
Vogel.

S tanisław  H. K a j

.SKŁAD ZARZĄDU PA R TII WYBRANY PODCZAS ZJAZDU SPD  W NORYMBER
DZE W DNIU 28 SIERPNIA 1986 R.

(w naw iasach  liczba głosów oddanych n a  poszczególnych kandydatów )

Przew odniczący ' — W illy B rand t (398)
W iceprzewodniczący — H ans-Jochen  Vogel (413)

Johannes Rau (407)
S karbn ik  - — H ans M atthofer (378)

■Członkowie Zarządu (wchodzący w  skład dotychczasowego składu):

H ans A pel (285)
Egon B ahr (357)
H olger B orner (295)
Hugo B rand t (231)
Ilse B rusis <320)
K laus von D ohnanyi (274) 
H erta  D aubler-G m elin (309) 
Rudolf D ressler (295)
H orst Ehm ke (232)
H ans Eichel (231)
B jorn  Engholm  (349)
E rh ard  Eppler (333)
A nkę Fuchs (346)
P e te r  Glotz (270)

V olker H auff (337)
Heirmann H einem ann (273) 
M agdalene Hoff (244) 
H ans-U lrich  Klose (322)
H ans K oschnick (264)
O skar Lafontaine (340)
K laus M atthiesen (353)
P e te r vo.n O ertzen (289)
H arry  Ristock (222)
W olfgang Roth (304)
H enning Scherf (258)
K arsten  D. Voigt (234)
Inge W ettig-D anielm eier (222) 
H eidem arie W ieczorek-Zeul (291)

Członkowie Z arządu (w ybrani po raz  pierwszy):

Anke B runn  (333)
U rsula E ngelen-K efer (337) 
F riedhelm  F arthm ann  (255) 
K a tr in  Fuchs (268)

K arl-H . H iersem ann (333) 
Anke M artiny (239) 
G erhard  Schroder (322) 
C hristoph Zopel (240)

2  r  6 d  ł o : „ S t id d e u ts c h e  Z e i tu n g ”  n r  197, 29 V III  1988.
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